
dła, stwarzając potrzebę wynalezienia no-

wego środka terapeutycznego. Niedawne 

sukcesy w pracy nad specyfi cznym inhibi-

torem PAF o symbolu WEB 2086, w modu-

lowaniu indukowanego przez Mannheimia 
haemolytica zapalenia płuc sugerują, że uży-

cie złożonej terapii polegającej na zmniej-

szeniu interakcji między płytkami krwi 

a neutrofi lami, w połączeniu z klasycznym 

postępowaniem obejmującym zastosowa-

nie szczepień i czynnika przeciwbakteryj-

nego, będą wysoce efektywne w zwalczaniu 

zespołu oddechowego bydła (11).
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Samoleczenie u dziko żyjących 
kręgowców – krótki przegląd zachowań

Tadeusz Kaleta

z Katedry Genetyki i Ogólnej Hodowli Zwierząt Wydziału Nauk o Zwierzętach 
SGGW w Warszawie

Z licznych doniesień, mających często 

charakter anegdotyczny, wiadomo, że 

zwierzęta wspomagają utrzymanie własne-

go zdrowia i kondycji dzięki pewnym za-

chowaniom.

Najpospolitszym przykładem takie-

go behawioru jest odnajdywanie i zjada-

nie wybranych roślin, co obserwuje się na 

co dzień choćby u psa i kota domowego. 

Inne zachowania, jak zlizywania soli po-

chodzącej z naturalnych źródeł, zjadania 

gleby, czy korzystania z rozmaitych, lecz-

niczych właściwości żywicy, opisano już 

dawno u zwierząt dziko żyjących (1).

O ile literatura dostarcza wiele przykła-

dów zachowań uznawanych za wpływają-

ce na proces leczenia i zapobiegania scho-

rzeniom u wielu gatunków zwierząt (tak-

że u bezkręgowców, pominiętych w tym 

przeglądzie), o tyle precyzyjne określenie 

celu terapeutycznego określonego beha-

wioru może napotkać trudności. Dlatego 

w ostatnim czasie zmienia się metodolo-

gia badań owych zachowań, nazywanych 

„samoleczącymi” (ang. self-medication). 

Na przykład lecznicze wykorzystywanie 

różnych gatunków roślin przez naczelne 

analizowane jest obecnie w szerokim kon-

tekście uwzględniającym nie tylko bada-

nia behawioralne, parazytologiczne i bio-

chemiczne, ale również tradycyjną wie-

dzę ludów tubylczych, dotyczącą roślin 

i zwierząt (czyli przedmiot nauk – etno-

botaniki i etnozoologii; 2). Wydaje się, że 

takie interdyscyplinarne podejście umożli-

wi nie tylko lepsze zrozumienie zachowa-

nia zwierzęcia, ale także pozwoli człowie-

kowi szybciej wykorzystać wiedzę o wła-

ściwościach nieznanych roślin dla celów 

medycznych (o czym nieco szerzej w za-

kończeniu).

Celem tego przeglądu jest pokazanie 

różnorodności zachowań samoleczących 

u zwierząt kręgowych żyjących w warun-
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Self-medication in vertebrates: the short 
review of behaviours
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On the basis of recent literature the function and ty-
pes of self-medication in vertebrates was described 
and discussed. Firstly, the wholly instinctive and ada-
ptive sickness behaviour was described. Then, the 
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the human world.
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kach naturalnych. Skoncentrowano się na 

formach behawioru, które budzą najwięk-

sze zainteresowanie badaczy i były przed-

miotem systematycznych obserwacji.

Zachowania chorobowe

Zainteresowanie procesami samolecze-

nia wiąże się zapewne z modyfi kacją po-

glądów na temat istoty samej choroby, 

a przynajmniej jej behawioralnego kom-

ponentu. To właśnie obserwacje chorych 

zwierząt wykazały, że wyraźnie widoczne 

u nich zmiany, np. w aktywności moto-

rycznej i spożywaniu pokarmu, nie są prze-

jawami anomalii, ale elementami strate-

gii obronnej organizmu. Można więc mó-

wić o swoistym zachowaniu chorobowym 

(sickness behaviour), które umożliwia prze-

trwanie organizmu. Badania wykazały, że 

mechanizm reakcji behawioralnej na cho-

robę związany jest z wpływem układu im-

munologicznego na układ nerwowy za po-

średnictwem cytokin (3).

Jedno z najbardziej efektownych badań 

dotyczące zachowań chorobowych prze-

prowadzono już trzydzieści lat temu na 

jaszczurce – legwanie pustynnym (Dip-
sosaurus dorsalis; 4). Jak wiele zwierząt 

zmiennocieplnych, jaszczurka ta aktywnie 

reguluje własną temperaturę ciała (tzw. ter-

moregulacja behawioralna), między innymi 

poprzez krążenie między miejscami o róż-

nej temperaturze. W badaniu zwierzę trzy-

mano w terrarium, w którym legwan mógł 

wybrać temperaturę otoczenia w dwudzie-

stostopniowym spektrum. Okazało się, że 

po zakażeniu bakteryjnym jaszczurka wy-

raźnie preferowała miejsca o wyższej tem-

peraturze. Zachowując się w ten sposób, 

legwan tym samym najwyraźniej induko-

wał u siebie stan gorączki.

Typowa dla choroby utrata apety-

tu i spadek częstości pobierania pokar-

mu okazują się również składowymi wy-

żej opisanej reakcji adaptacyjnej. Tak np. 

w jednym z badań zakażone myszy, które 

mogły samodzielnie spożywać pokarm ad 
libitum lepiej znosiły chorobę aniżeli zwie-

rzęta karmione na siłę (tym podawano po-

karm w ilości jak dla przeciętnych, zdro-

wych myszy). Różnica polegała na tym, że 

myszy chore, którym pozostawiono swo-

bodę w pobieraniu pokarmu, zjadały za-

ledwie 58% dawki dla zwierząt zdrowych, 

następował też u nich zauważalny spadek 

masy ciała (5). Tak więc, u tych zwierząt 

przynajmniej w krótkim okresie następu-

jąca anoreksja okazała się korzystna w wal-

ce z chorobą.

Opisane wyżej przykłady zachowań 

chorobowych można nazwać samolecze-

niem tylko w szczególnym sensie. Opiera-

ją się bowiem, jak już wspomniano wyżej, 

na precyzyjnym fi zjologicznym mechani-

zmie sterowania i wyzwalają się najpraw-

dopodobniej bez udziału elementu uczenia. 

W odróżnieniu od tego, w dalszej części 

artykułu zostaną opisane niektóre zacho-

wania samoleczące mające charakter przy-

puszczalnie w większym stopniu strategii 

wyuczonych, niż działania czynników ge-

netycznych i będące efektem badania przez 

zwierzę otaczającego go środowiska.

Zjadanie „ziemi”

Pod tym umownym terminem (geophagy) 

kryją się tak zróżnicowane zachowania, jak: 

wyjadania gleby, ściółki leśnej, glinki kaoli-

nowej, elementów skał, a także wylizywa-

nie termitier i mrowisk. Tego typu beha-

wior jest szeroko spotykany w świecie zwie-

rzą (6). Obserwowano go u gadów, ptaków 

i wielu gatunków ssaków (m.in. bydłowate, 

jeleniowate, słonie, tapiry, nosorożce, ży-

rafa i naczelne). W przypadku tych gatun-

ków są to zachowania pojawiające się dość 

regularnie, szczególnie w pewnych okre-

sach, lecz ich bezpośrednia przyczyna jest 

często niełatwa do identyfi kacji. Zjadanie 

ziemi może znacząco rzutować na ogólny 

wzorzec aktywności zwierzęcia. Już dawno 

wykazano, że np. słonie afrykańskie (Loxo-
donta africana) są w stanie wykonywać da-

lekie wędrówki w poszukiwaniu gleby bo-

gatej w sód, którego niedobór najwyraźniej 

odczuwają (7).

Jak wynika z dokonanego stosunkowo 

niedawno przeglądu literatury, zjadaniu zie-

mi przez zwierzęta można przypisać różne, 

hipotetyczne przyczyny (6). Zostaną one 

wymienione później. Cytowana praca (6), 

z której zaczerpnięto większość informacji 

na ten temat odnosi się w zasadzie do ob-

serwacji na naczelnych, wydaje się jednak, 

że wnioski autorów można rozciągnąć na 

szerszą grupę zwierząt kręgowych.

Inaktywacja toksyn

U zwierząt roślinożernych zjedzona gle-

ba dzięki swej strukturze umożliwia zwią-

zanie, a zatem i zneutralizowanie szkodli-

wych związków chemicznych, zawartych 

szczególnie w liściach. Takie związki, jak 

fl awonoidy, taniny i alkaloidy tworzone 

są jako środek obrony przez liczne rośli-

ny, szczególnie w lasach tropikalnych. Nie 

tylko działają one na organizm zwierzę-

cy jak trucizny, ale utrudniają także przy-

swajanie substancji odżywczych (np.taniny 

zmniejszają przyswajanie białek). W toku 

ewolucji niektóre gatunki zwierząt (np. li-

ściożerne naczelne) wytworzyły inne niż 

zjadanie gleby, fi zjologiczne i behawioral-

ne mechanizmy obrony przed truciznami. 

Niemniej liczne obserwacje potwierdzają, 

że inaktywacja zawartych w roślinach tok-

syn może odbywać się u zwierząt także opi-

saną poprzednio drogą, np. u rezusa (Ma-
caca mulatta). Dane z Nowej Gwinei wy-

kazały, że np. ptaki chętnie gromadzą się 

tam przy osypiskach ziemi, czyli w miej-

scach, gdzie zwierzęta te mogą swobod-

nie znaleźć i dziobać odsłoniętą glebę (8). 

Godzi się dodać, że w tym wypadku spo-

śród 180 obserwowanych gatunków osob-

niki tylko ośmiu regularnie zjadały ziemię. 

Były to ptaki wyłącznie roślinożerne, któ-

rych pożywienie stanowiły nasiona, owo-

ce i kwiaty. Podobnie jak ptaki w Nowej 

Gwinei, także bydło domowe w Wenezu-

eli chętnie wylizuje miejsca, gdzie jest od-

słonięta gliniasta ziemia. Przypuszczalny 

cel tego zachowania, to również inaktywa-

cja szkodliwych związków (9).

Regulacja pH treści przewodu 
pokarmowego

U niektórych zwierząt w trakcie fermen-

tacji w żołądku dochodzi do powstawania 

lotnych kwasów tłuszczowych, co obniża 

pH i może prowadzić do kwasicy. Spoży-

wanie ziemi (w szczególności glinki ka-

olinowej) prowadzi do wiązania kwasów 

tych kwasów i zapobiega zaburzeniom ga-

strycznym, które mogą być skutkiem tych 

zmian. Taka może być przyczyna zjadania 

ziemi przez liściożerne naczelne, jak np. 

wyjce (Alouatta).

Przeciwdziałanie biegunkom

Kaolin i jego pochodne są znane jako środki 

regulujące funkcjonowanie jelita grubego 

i neutralizujące wpływ czynników, w wy-

niku działania których dochodzi do bie-

gunki. W świecie zwierzęcym hipote-
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tycznym gatunkiem uprawiającym tę me-

todę samoleczenia jest goryl, a ściślej goryl 

górski (Gorilla gorilla beringei). Zwierzę to 

w swej ojczyźnie w porze suchej sezono-

wo zmienia pokarm, w którym zaczyna-

ją dominować pędy bambusa. Otóż układ 

pokarmowy goryla górskiego (zwierzęcia 

w zasadzie owocożernego) nie jest przy-

stosowany do neutralizacji wielu toksyn 

roślinnych, w efekcie czego w trakcie se-

zonowej zmiany diety zwierzęta te cierpią 

z powodu biegunek. Obserwacje z Rwan-

dy wskazują, że remedium na tę przypa-

dłość może być występujący tam składnik 

mineralny gleby – regolit.

Działanie antypasożytnicze

Hipotezę o wpływie zjadania ziemi na prze-

ciwdziałanie inwazjom pasożytów zapro-

ponowano przede wszystkim na podstawie 

obserwacji pewnej populacji rezusa, gdzie 

zachowanie to powtarzało się regularnie. 

Mechanizm antypasożytniczego działania 

składników gleby u zwierząt nie został jed-

nak na razie poznany.

Uzupełnianie składników mineralnych

Niektóre zwierzęta chętnie wylizują i zjada-

ją ziemię w miejscach bogatych w składniki 

mineralne, co w sposób naturalny prowa-

dziło do wniosku, że uzupełniają one w ten 

sposób niedobory w organizmie mikro- lub 

makroelementów. Do tych miejsc należy 

np. powierzchnia termitier, jak się okazu-

je bogata w wapń, magnez, potas i fosfor. 

W wielu obserwacjach wierzchnia część 

termitiery była przedmiotem zaintereso-

wań m.in. szympansa (Pan troglodytes). 

Sformułowano także hipotezę, że niektó-

re żyjące w górach na dużych wysokościach 

ssaki, np. goryl górski czy bawół kafryjski 

(Syncerus caff er), mogą cierpieć z powo-

du niedoboru jodu. Bawoły zamieszkują-

ce obszary położone wyżej niż 2400 m na 

Mount Kenya chętnie zjadają glebę boga-

tą w ten pierwiastek (9).

Zjadanie węgla drzewnego

Zachowanie to obserwowano na Zanziba-

rze znów u jednego z naczelnych, liściożer-

nej gerezy Pennanta (Procolobus pennan-
tii kirkii; 10). Kilkuletnie badania ujawni-

ły, że małpy te nie tylko odnajdują i zjadają 

fragmenty spalonych gałęzi i pniaków, ale 

zacięcie ze sobą rywalizują o większe ka-

wałki tego materiału. Przypuszczalnie cel 

takiego zachowania się jest podobny, jak 

w przypadku pożerania ziemi, jest to in-

aktywacja toksyn zawartych w liściach nie-

których chętnie spożywanych przez zwie-

rzęta roślin (np. mango). O dobroczynnym 

wpływie węgla na organizm gerez może 

świadczyć fakt, iż w grupach małp żyjących 

w miejscach, gdzie węgla jest pod dostat-

kiem obserwuje się lepsze wskaźniki roz-

rodu, niż tam, gdzie go brak.

Leczenie za pomocą roślin (fi toterapia)

Wykorzystywanie przez zwierzęta roślin do 

leczenia, a nawet w celach profi laktycznych 

odnotowywano już od dawna i to zarów-

no w tradycji tzw. społeczeństw pierwot-

nych (Afryka, Azji, Ameryka, Australia), 

jak i w Europie oraz na Bliskim i Dalekim 

Wschodzie w czasach historycznych.

Jedna z najstarszych opowieści, po-

chodząca z folkloru starożytnych Chin 

mówi o pewnym rolniku z prowincji Jun-

nan, którego prześladował pojawiający się 

obok jego chaty wąż. Obawiający się o ży-

cie swoje i rodziny rolnik kilkakrotnie bar-

dzo mocno zranił gada uderzeniami mo-

tyki, a mimo to zwierzę ciągle powraca-

ło, jakby w cudowny sposób uzdrowione. 

Zafascynowany tym faktem Chińczyk wy-

śledził, że aby odzyskać zdrowie po ura-

zach wąż zjadał roślinę Panex notogin-
seng. Dzięki tej obserwacji zachowania 

węża udało się stworzyć skuteczny i do 

dziś stosowany w ziołolecznictwie chiń-

skim środek do przyżegania ran i tamo-

wania krwawień (11).

Natomiast stary, pisany w sanskry-

cie tekst indyjski mówi: „Dzik wie, które 

ziele uzdrawia, podobnie wie o tym man-

gusta”. Badacze przypuszczają, że tajem-

niczym „zielem” jest korzeń rośliny rau-

wolfi i żmijowej (Rauwolfi a serpetina) za-

wierającej antidotum na jad węży, na które 

właśnie poluje żyjąca w Indiach mangusta 

szara (Herpestes edwardsii; 12).

Dziś, według opinii Michela Huff mana 

i innych specjalistów w zakresie zachowa-

nia samoleczącego u zwierząt, nasza wie-

dza o wykorzystywaniu przez nie roślin, 

jako lekarstw jest na tyle duża, że upraw-

nione jest używanie określenia „zoofarma-

kognozja” jako odpowiednik farmakognozji 

ludzkiej (2). Poniżej zaprezentowano jedy-

nie wybrane przykłady fi toterapii u zwie-

rząt biorąc za kryterium podziału sposób 

pobierania i wykorzystywania materiału 

roślinnego przez zwierzę.

Zjadanie i żucie

Analizując zjadanie i żucie roślin w celach 

leczniczych można powiedzieć, że to za-

chowanie się u zwierząt wyraźnie różni się 

od zwykłego zaspokajania głodu. Po pierw-

sze, rośliny lecznicze są spożywane w ma-

łych ilościach. Po drugie, behawior zwie-

rząt wskazuje, że zjadanie następuje niejako 

pod przymusem, bo roślina jest niesmacz-

na. Po trzecie, taki typ pokarmu wybierają 

często osobniki, które zdradzają wyraźne 

objawy choroby lub złej formy fi zycznej. 

Nie bez znaczenia jest również wiedza na 

temat wykorzystania specyfi ków z rośliny 

w medycynie ludowej danego obszaru.

Jednym z najlepiej udokumentowanych 

przypadków leczniczego wykorzystania ro-

ślin jest żucie rdzenia pędów krzewu Ver-
nonia amygdalina (rodzina Compositae) 
przez szympansy, co stwierdzono po raz 

pierwszy w 1987 r. w Parku Narodowym 

Gór Mahale w Tanzanii (13). Zaobserwo-

wano tam, jak jedna z samic, najwyraźniej 

chora (wydalająca zmieniony kał i mocz) 

i osłabiona (spała podczas, gdy inne osob-

niki żerowały), podeszła do wyżej wymie-

nionej rośliny. Po starannym obraniu pędu 

z liści i usunięciu skórki małpa ssała i żuła 

rdzeń przez ponad 20 minut, wypluwając 

części włókniste. Nim upłynęła doba za-

uważono, że kondycja zwierzęcia uległa 

ogromnej poprawie. Należy dodać, że 

smak żutego „lekarstwa” był gorzki i nie-

przyjemny, o czym świadczyła pełna obrzy-

dzenia reakcja potomka samicy, który pró-

bował naśladować matkę.

Późniejsze badania wykazały, że w wy-

korzystywanym przez szympansy mate-

riale roślinnym znajduje się cała gama 

środków działających antypasożytniczo, 

antypierwotniaczo, antybakteryjnie i an-

tynowotworowo. Przede wszystkim były 

to laktony sekwiterpenowe, a także gli-

kozydy steroidowe (2). Na podstawie dal-

szych badań można było przypuszczać, 

że w przypadku szympansów w Maha-

le największe znaczenie przy pobieraniu 

V. amygdala ma zwalczanie pasożytów, 

a szczególnie nicienia Oesophagostomum 
stephanostomum (14).

W związku z opisanym behawiorem 

małp dwa fakty wymagają jeszcze pod-

kreślenia. Po pierwsze, późniejsza anali-

za wykazała, że szympansy chętniej się-

gają po rdzeń V. amygdalina na początku 

pory deszczowej, co jest zbieżne z nasiloną 

wówczas inwazją pasożytów (11). Po drugie, 

ludność tubylcza wykorzystywała tę roślinę 

w podobnych celach leczniczych (odroba-

czanie, przeciw gorączce malarycznej i róż-

nym dolegliwościom jelitowym; 2). Godzi 

się również dodać, że w innych populacjach 

szympansów zaobserwowano żucie mate-

riału pochodzącego z innych gatunków na-

leżących do rodzaju Vernonia.
Jednak zwierzęta w celach leczniczych 

nie tylko żują, ale również połykają części 

roślin. I znowu najbardziej systematyczne 

i długotrwałe obserwacje tego zachowania 

były wykonywane od prawie trzydziestu lat 

na szympansach i innych małpach człeko-

kształtnych (goryl nizinny-Gorilla gorilla 
gorilla, bonobo-Pan paniscus). Stwierdzo-

no, że przedstawiciele tych naczelnych wy-

korzystują 30 gatunków roślin w 11 róż-

nych miejscach w Afryce. Rośliny te różnią 

się między sobą wyglądem, ale mają jedną 

cechę wspólną: powierzchnia ich liści jest 

szorstka i pokryta włoskami (14).
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Jednym z najciekawszych i najlepiej 

opisanych zachowań tego typu jest zja-

danie przez szympansy liści trzech ga-

tunków roślin z rodzaju Aspilia (rodzina 

Compositae). W behawiorze tym na uwa-

gę zasługuje jego pora – tuż przed zmro-

kiem, staranny wybór liścia przeznaczo-

nego do konsumpcji oraz rolowanie go ję-

zykiem po włożeniu do jamy ustnej. Liść 

zostaje szybko połknięty, ale też jest w ca-

łości wydalany. Mimo iż funkcja antypa-

sożytnicza tego behawioru raczej nie pod-

lega dyskusji, zagadkowy jest mechanizm 

leczniczego działania. Według obowiązują-

cej obecnie teorii nie wiąże się to z oddzia-

ływaniem jakichś toksycznych dla pasoży-

ta substancji (mimo ich obecności w rośli-

nie), ale polega raczej na mechanicznym 

„wypychaniu” go z przewodu pokarmowe-

go przez liść. Do tego celu znakomicie słu-

żą włoski powierzchni liścia, niczym rzep 

przechwytujące pasożyta (14).

Interesujące, że afrykańscy tubylcy 

wykorzystują do podobnych celów lecz-

niczych wiele tych samych roślin, co mał-

py człekokształtne (m.in. z rodzajów: Aspi-
lia, Rubia, Ficus), ale czynią to w sposób 

tradycyjny. Rośliny te zawierają bowiem 

alkaloidy, taniny i inne związki działające 

zabójczo na robaki i owady (2).

Wykorzystywanie lokalnych roślin 

przez zwierzęta nie musi ograniczać się 

do funkcji leczniczej, ale jak się wydaje, 

wiąże się także z profi laktyką, a także z re-

gulacją rozrodu.

Przekonują o tym badania z ostatnich 

lat, których przedmiotem było znów głów-

nie zachowanie się naczelnych. Na przykład 

u jednej z madagaskarskich małpiatek, si-

faki białej (Propithecus verrauxi) z rodziny 

indrisów samice w okresie ciąży i odchowu 

młodych spożywają znacząco więcej części 

roślin bogatych w taninę (15). Takie zacho-

wanie może się wydać zaskakujące, zwa-

żywszy, że tanina wiąże białko. Jednak zna-

ne jest jej działanie mlekopędne i ściągają-

ce, także jej pozytywny wpływ na wzrost 

masy ciała oraz inne właściwości korzystnie 

dla będącej w ciąży i odchowującej młode 

samicy. Nie jest więc wykluczone, że za-

chowanie sifak można zakwalifi kować do 

działań profi laktycznych, zwiększających 

szanse przeżycia potomka.

Do interesujących wniosków prowadzą 

także inne badania zachowania pokarmo-

wego naczelnych w Ameryce Łacińskiej. 

Okazuje się bowiem, że poprzez zjadanie 

pewnych roślin w określonym czasie mu-

riki szary (Brachyteles arachnoides) i wy-

jec płaszczowy (Alouatta palliata) najpraw-

dopodobniej mogą wpływać na regulację 

własnego rozrodu (16). Zaobserwowano 

bowiem, że samice muriki szarego zjada-

ją w określonych okresach alternatywnie 

liście dwóch roślin i pewien owoc. Anali-

za chemiczna wykazała, że liście bogate są 

w izofl awonoidy pełniące funkcję podob-

ną do estrogenów, natomiast owoc zawiera 

prekursor progesteronu, stigmasterol. Być 

może w wyniku zjadania części roślin do-

chodzi tu do czasowego zahamowania lub 

uruchomiania aktywności płciowej

Podstawę do sformułowania jeszcze bar-

dziej zaskakującej hipotezy dało zachowa-

nie się wyjców. Samice Alouatta palliata 

spożywają określone rośliny jedynie przed 

i w czasie kopulacyjnym. Jednocześnie dłu-

gotrwale obserwacje wykazały, że u kosta-

rykańskiej populacji tego gatunku istnie-

ją silne dysproporcje w płci u potomstwa. 

Na przykład na dziewięć przypadków uro-

dzeń u jednej z samic odnotowano osiem 

małpiąt płci męskiej, u innej z kolei na pięć 

urodzeń przypadały cztery samice. Zda-

niem badającego od wielu lat zachowanie 

wyjców K. Glandera taka dysproporcja nie 

jest przypadkowa i jest wynikiem stoso-

wania diety roślinnej. Regulacja płci u po-

tomstwa spotykana jest w świecie zwie-

rzęcym jako funkcja warunków środowi-

skowych, w jakich żyje samica i taki sam 

cel ma, zdaniem Glandera to, co obserwu-

je się u wyjców. Proponowany przez nie-

go mechanizm regulacyjny jest dość zło-

żony i związany z oddziaływaniem ładun-

ku elektrycznego w drogach rodnych (na 

który miały by mieć wpływ spożywane ro-

śliny) na chromosomy płciowe. Jak wiado-

mo bowiem chromosom X jest naładowa-

ny dodatnio, a Y – ujemnie (16).

Działanie kontaktowe

W literaturze opisano wiele przypadków 

leczenia się przez zwierzęta poprzez kon-

takt z przetworzonym bądź nieprzetworzo-

nym materiałem roślinnym. Wiele z tych 

zachowań zaobserwowano incydentalnie, 

ale są też takie, które obserwuje się dość 

często. Do tej drugiej grupy należy beha-

wior europejskich szpaków (Sturnus vulga-
ris) w Ameryce Północnej, które w okresie 

odchowu piskląt znoszą do gniazd świeże 

części roślin (17). Preferowane są m.in. ta-

kie gatunki, jak dzika marchew (Dancus ca-
rota), krwawnik (rodzaj Achillea) i rzepik 

(rodzaj Agrimonia). W wyniku badań wy-

szło na jaw, że rośliny te zawierają związki 

terpenowe wyjątkowo skuteczne w walce 

z roztoczami, wszami i bakteriami. Wyka-

zano to doświadczalnie, ponieważ pisklęta 

szpaków, którym usuwano z gniazd świeży 

materiał roślinny cierpiały bardzo z powo-

du inwazji roztoczy. Stwierdzono również, 

że węchowa zdolność do selekcjonowania 

najskuteczniejszych leczniczo działających 

roślin nasila się u tych ptaków w okresie 

rozrodczym w wyniku zwiększenia pozio-

mu testosteronu (17).

Przedstawiciele jednego z gatunków małp 

amerykańskich, kapucynki właściwej (Cebus 
capucinus) są chyba prawdziwymi mistrza-

mi w tworzeniu maści, wcieranych w ciało 

w celach leczniczym i profi laktycznym (16). 

Używają one do tego celu owoców cytruso-

wych (rodzaj Citrus), które rozgniatają na 

papkę, lub rozdrobnionych i zmieszanych 

ze śliną pędów, liści i kłączy innych roślin, 

które charakteryzują się ostrym zapachem 

(np. z rodzajów Piper, Clematis i Sloanea). 

Otrzymany materiał o konsystencji pasty jest 

energicznie wcierany we włosy. Znaczenie 

zdrowotne tego typu zabiegów dla zwierząt 

jest bardzo szerokie, nie tylko bowiem po-

maga zwalczać pasożyty zewnętrzne i od-

straszać owady, ale także przypuszczalnie 

działa antygrzybiczo i antybakteryjnie, na-

sila się bowiem w porze deszczowej.

Niektóre zwierzęta stosują materiał ro-

ślinny jako rodzaj osłony przed owadami. 

Niedźwiedź brunatny (Ursus arctos) w tym 

celu tworzy pastę ze zżutych korzeni, któ-

rą naciera sobie głowę (16). Z kolei ostro-

nosa rudego (Nasua nasua) można trak-

tować jako reprezentanta grupy gatunków 

używających do tego celu żywicy drzew, 

o które się ociera (1).

Inne środki lecznicze

Wiele owadów syntetyzuje w swoim orga-

nizmie rozmaite toksyny, które mogą być 

wykorzystane przez inne zwierzęta. U pta-

ków, a także niektórych ssaków opisano spe-

cyfi czne zachowanie, określone nieprzetłu-

maczalnym na język polski terminem „an-

ting” (11). Polega ono na posługiwaniu się 

mrówkami. Ptak albo chwyta dziobem żywe 

owady i kładzie je na piórach, albo rozgniata 

mrówki i energicznie wciera je na całej dłu-

gości pióra. Obserwowano także siadanie 

ptaków na mrowisku z rozłożonymi skrzy-

dłami, czy nawet tarzanie się w nim.

Sekwencje takiego zachowania są po-

wtarzalne i towarzysza im wyraźne ozna-

ki podniecenia zwierzęcia. Najprawdopo-

dobniej w zachowaniu tym chodzi o lecz-

nicze wykorzystanie kwasu mrówkowego, 

środka silnie trującego wszy. Według innej 

teorii chodzi raczej o ocieplenie organizmu 

(18). Oprócz ptaków zbliżone zachowanie 

– wchodzenie i tarzanie się w mrowiskach 

zaobserwowano także u wiewiórek, kotów 

i małp (11). Interesujące, że ptaki utrzymy-

wane przez człowieka wykazują skłonno-

ści do podobnego behawioru, posługując 

się niedopałkami papierosów, zapałkami, 

czy naftaliną (19).

Innym zachowaniem bardzo zbliżonym 

do opisanego wyżej i posiadające prawdopo-

dobnie zbliżone działanie lecznicze jest wy-

stępujące w szczególności u ptaków z rodziny 

krukowatych (Corvidae) okadzanie się w dy-

mie (18). Ptak siedzi wtedy często na szczycie 

komina i w pozycji z rozłożonymi skrzydła-

mi eksponuje się na dym. Także tlące się po-

gorzelisko czy ognisko może z tego samego 

powodu przyciągnąć te zwierzęta (18).
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Kąpiele piaskowe, słoneczne i wodne 

mogą pełnić funkcję profi laktyczną (np. 

utrzymanie właściwego stanu okrywy 

włosowej i piór) i leczniczą. Są one do-

brze poznane u wielu gatunków zwierząt 

i dlatego nie będą tu szczegółowo omawia-

ne. Warto natomiast wspomnieć jeszcze 

o leczeniu ran. U zwierząt warte wzmian-

ki jest przede wszystkim stosowanie okła-

dów z gliniastej ziemi (np. u słonia afrykań-

skiego) czy też z mieszaniny ziemi z mate-

riałem roślinnym. Dobrze znaną metodą 

leczenia ran jest także obserwowane u ssa-

ków drapieżnych wylizywanie ran. Kuracji 

takiej towarzyszy często adekwatna zmiana 

wzorca aktywności – odpoczynek, schro-

nienie się w ocienionym miejscu, zdanie się 

na obronę ze strony pobratymców w gru-

pie itp. (12).

Pytania związane z samoleczeniem 
u zwierząt

Mimo szerokich badań dotyczących samo-

leczenia u zwierząt, których jedynie nie-

wielki wycinek został tu przedstawiony, 

zachowania te wciąż budzą kontrowersje 

wśród badaczy. Po pierwsze, funkcje lecz-

nicze wielu z nich zakładane są hipotetycz-

nie i wymagają weryfi kacji. Po drugie, za-

gadkowy jest mechanizm tego behawioru. 

Chodzi o odpowiedź na pytanie, jaka jest 

motywacja skłaniająca do sięgania po re-

medium, zwłaszcza w sytuacji, gdy zwierzę 

swoim zachowaniem uprzedza ewentualne 

schorzenie. Z tym wiąże się też problem, do 

jakiego stopnia samoleczenie się u zwierząt 

jest zachowaniem świadomym.

W wielu przypadkach nie jest jasne, w jaki 

sposób odbywa się wyselekcjonowanie sto-

sownego rodzaju lekarstwa (rośliny, rodzaju 

gleby) spośród bardzo podobnych. Wreszcie 

wyjaśnienia wymaga, jaką rolę w tych zacho-

waniach pełni komponent genetyczny i ucze-

nie się (doświadczenie osobnicze).

Samoleczenie u zwierząt a medycyna 
ludzi

Truizmem jest twierdzenie, że człowiek 

może nauczyć się od zwierząt nieznanych 

mu do tej pory technik leczenia. O tym 

że naśladownictwo takie istniało już od 

dawna przekonuje choćby casus używa-

nia tzw. roślin psychoaktywnych. Wybitny 

specjalista w zakresie psychofarmakologii 

R. Siegel przytoczył wiele takich przykła-

dów (20). Jak podaje tradycja ludów pa-

sterskich Etiopii i Półwyspu Arabskiego 

odkrycie działania zarówno kofeiny, jak 

i amfetaminy opierało się o obserwacje 

zachowania zwierząt domowych zjada-

jących owoce i liście określonych roślin. 

Przypuszczalnie podobną genezę ma sto-

sowanie liści coca w Andach, tu człowiek 

naśladował lamę (Lama glama). Do dziś 

na północy Euroazji ren (Renifer taran-
dus) lepiej znosi srogość zimy, spożywa-

jąc psychoaktywny grzyb, który również 

wykorzystują w swoich obrzędach sybe-

ryjscy szamani. W himalajskim państwie 

Sikkim wyczerpane konie domowe sku-

bią liście zielonej herbaty, a w Meksyku 

używane do prac jucznych osły domo-

we odnawiają siły w miejscach, gdzie ro-

śnie dziki tytoń. W czasie ostatniej wojny 

w południowo-wschodniej Azji zaobser-

wowano natomiast, że dziko żyjące bawoły 

(Bubalus bubalis) raczyły się makiem le-

karskim. Różne zwierzęta nie tylko spon-

tanicznie spożywają substancje psycho-

aktywne, ale także mogą się od nich uza-

leżniać (20).

Nie ulega wątpliwości, że bujnie roz-

wijający się obecnie nurt badań nad sa-

moleczeniem u zwierząt, a w szczegól-

ności u ssaków naczelnych jest konty-

nuacją dawnej tradycji. To, co dawniej 

było wynikiem incydentalnych obser-

wacji, dziś jest przedmiotem ukierun-

kowanych badań behawioru wspartych 

o etnobotanikę i etnozoologię. Oprócz 

poznawczego aspektu tych badań realna 

jest możliwość odkrycia nowych leków 

w medycynie ludzkiej, być może skutecz-

niejszych od aktualnie istniejących. Nie-

które (niknące już niestety) ekosystemy, 

jak np. lasy deszczowe są prawdopodob-

nie zasobną i w niewielkim jeszcze stop-

niu wykorzystaną przez człowieka apte-

ką, po której przewodnikiem mogą być 

zwierzęta.
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Prof. dr hab. T. Kaleta, Katedra Genetyki i Ogólnej Hodow-
li Zwierząt, Wydział Nauk o Zwierzętach SGGW, ul. Ciszew-
skiego 8, 02-786 Warszawa

Lecznica zwierząt w Borzęcinie koło Brzeska (woj. małopolskie) 
wynajmie gabinet lekarski wraz z wyposażeniem

oraz pomieszczenie biurowe w celu prowadzenia samodzielnej 
praktyki lekarsko-weterynaryjnej.

Informacje: (0 14) 884 60 20

Sprzedam aparat do narkozy wziewnej Engstrom 300,
stan idealny. Doskonały dla małych zwierząt.

Tel. 0 602 369 868

Sprzedam biorezonans Bionetic 1200. Tel. 0 501 141 381.

Zachodniopomorska Izba Lekarsko-Weterynaryjna
ul. Ostrawicka 1–2, 71-337 Szczecin; tel. (0 91) 489 82 30

informuje, że

posiada wolne miejsca w domkach kempingowych w Ośrodku 
Szkoleniowo-Wypoczynkowym w Międzyzdrojach, ul. Ustronie 

Leśne w sezonie letnim od 1 czerwca do 15 września br. 
Wypoczynek odbywa się w turnusach 14-dniowych. 

Koszt pobytu za turnus wynosi: domek 2-osobowy – 476 zł, 
domek 3-osobowy – 714 zł, domek 4-osobowy – 952 zł, 

domek 5-osobowy – 1190 zł.

Szczegółowych informacji udziela kierownik Ośrodka 
Maria Tolińska, tel. (0 91) 328 08 41 i 328 23 09 

lub biuro Zachodniopomorskiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, 
tel. (0 91) 489 82 30
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